
Peja, Staszica story czw
Pe do eN tutaj mieszkam, kreskaPe do eN kolejna wersja, czwóreczkaTen co ciąży dla miejszości odbierany jest przez masyTen co o szczęściu maży dobrym życiu super karzy Yo!Tworem reportaży chcesz to słuchaj Jozin z BazinJa pozostaje w grze, w której można sie poparzyćChwila penerskiego Miasta San gon Killa czas umilaNa Jeżycach syf jak w Detroit 8 milaTu wystarczy jedna chwila, by zwycięsca był przegranymTo kalejdoskop zdarzeń często złych, nie spodziewanychTo kolejny raport o tych miejscach Ci nie znanychO enklawach zła, wyklętych, zakazanychGdzie De mówi dobranoc, a w Pe tu nikt nie wierzyKażdy chce tu jakoś przeżyć w dobre życie chce wierzyćSwych tajemnic nie powierzy Tobie nawet mały dzieciakPokaż mu alternatywy, żeby wyszedł na człowiekaNa każdym winklu szczeka, czeka by Cie capnąć piesPodejrzany tutaj każdy co bez herów nosi dresLokalna wojna wiesz, horda tubylców betonu - ta!Zdala od fam, przyjebanych farmazonówGdy każdy chce byś wspomógł przepijają co sie daSiano z rent, które mają za zniszczone życie tak!Każdy Ment tu jak brat o sponsorów trzeba dbaćZachlewają sie na śmierć tak do końca będą graćA społeczna brać, jestem Rychu jeden z NichOprócz tego, że mam beef ma ten sam nie jeden gitNie jeden nawyk wiesz, Rychu Pe SoLUfka wieszStrzeż sie syfu strzeż jak masz wybór to go bierzStaszica Story (wstecz) nie zamierzam sie uwsteczniaćZnów tutaj mieszkam pierdolona czwóreczkaUchylona furteczka nie skazałem sie na nie bytBęde ten bogaty chuj, a nie jak żul emerytBo przejołem stery w odpowiednim czasie stestujA zaczołem płyte kurwa, w tym samym miejscuZ Pe do eN szczery Staszica Story CzteryPrzejmuje stery jak napizgany sterydTu przemoc i afery Rychu Pe nie brał aferyTo opis życia w Mieście, które nie daje Nam heryNie ma miejsca jak dom, nawet jeśli był najgorszyNie ma co narzekać inni mieli wojne w BośniZnów policyjny pościg chcą pozbawić Cię wolnościBo tak bardzo pragną żyć troche lepiej los żałosnyZnów nie oszczędził nie potrzebnych łez i strachuZchorowanej matce to jest powód do obciachuNie ma zmiłuj brachu rówieśnicy moi dziśMówią, że potrafią żyć, że tu czują sie kimś!Pytają mnie o biznes jak to jest być jednym z tychKtórym los zaoferował znacznie więcej niż imDokładam im do win tego wina pije łykBiałe deserowe w mig opierdalam je pyk!Wiedzą jestem jednym z nich i nie zmeinia sie nicOdpowiadam, że ten biznes to kurwa na wode picI bankowo nie kumają, że też mieli swoją szanseDrugiej szansy nie ma przyjołem dla mnie jasneNie stać było mnie na pasztet i na rarytasy z ŻabkiMyśle sobie Ryszard zacznij coś z tym robić kurwa zacznij!Zajechane dwie sąsiadki mnie mijają los je skazałKiedyś były całkiem nie złe zajazd widze na ich twarzachBo tu często tak sie zdarza życie nam nie daje wyjściaŻycie w piekle tu na ziemi nim pójdziemy do czyścaZ Pe do eN szczery Staszica Story CzteryPrzejmuje stery jak napizgany sterydTu przemoc i afery Rychu Pe nie brał aferyTo opis życia w Mieście, które nie daje Nam heryNowobogackie kurwy w nowoczesnych atamerachPostawione w miejscu po wyburzonych ruderachI zmienia sie nam klimat lecz nie ginie atmosferaJ do E masz tutaj tera słowa z Pe do eN PeneraZ Ulic na salony wdziera sie szalony PejaTen co w klipach z amatorką a nie sponsoringiem HeyahSkopać dupe tym lamusom co podają wszystkim łapeBo nie liczą sie z obciachem, bo mają z tego sałatęZapraszam na podwórko na dzielnice i do miastaMamy ten styl bamber do pięt nie dorastaNie poradził byś tu sobie, że tak powiem tu w Hip-HopieNie mówiąc o Ulicy ja w Hip-Hopie ciot nie znoszeBez kolegów, telewizji i prasowych układówPizgam z tego Miasta, które skrycie nazwiesz szmatąZapraszam na visitation Rychu Pe jak terminatorByłem od Was lepszy w czasach, gdy byłem amatorBez kompleksów i koneksji, lizania dupyJedno osobowy skład najsilniejszej polskiej grubyNie na pokaz nic na siłe My tu se dajemy radePonad każdym układem, na frajerów chuuj kłade![Z Pe do eN szczery Staszica Story Cztery]
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